










Z agadn ien ie germ an izacji D olnego Śląska iniijdzy X III  
a X IX  w iekiem  było tem atem  wielu b ad ań  n iem ieck icb  zarów no 
w ubiegłym  w ieku jak  i w począ tkach  w ieku XX. B adania te  były 
często w ynikiem  obiektyw nego stud ium  naukow ego w ielu h is to ­
ryków , geografów  itd . R ezu lta ty  ich były naw et jednym  z a rg u ­
m entów , na podstaw ie  k tó ry ch  uzasadn iała  nauka po lska rew indy ­
kacje na obszarach w schodnich N iem iec w czasie pary sk ie j 
k o n fe ren c ji pokojow ej w r. 1919. O publikow any wówczas przez  
E. R o m e r a  Polski A tlas Kongresowy, K siążnica P o lska, Lwów 
1921, był m. in. zb iorem  tego rodza ju  dokum entów  n iem ieckicb . 
k tó re  dem onstrow ane były przez delegację po lską w P aryżu , jako  
m ateria ł dow odow y dla P4^ .a rc ia  swych tp.z.

Sytuacja jed n ak  zm ien i» ’*Się "w spłfJi^b zasadniczy po tr a k ta ­
cie w ersalskim . N auka n iem iecka zdała sobie spraw ę z tego, że 
badan ia  je j zostały w yzyskane przez n iep rzy jac ie la , tj. p rzez  
P olaków , jako  a rgum en t p rzeciw  N iem com . W niosek z tego w ynika­
jący w ysunęła bardzo  rychło: nie dać w rogom  żadnych podstaw  
do w yzyskania b adań  n iem ieck ich  przeciw  N iem com . W prow adzen ie 
w czyn bez w yjątków  tak ie j decyzji nie było jeszcze m ożliwym  
w w aru n k ach  liberalizm u  rep u b lik i w eim arsk ie j, k iedy  to spo­
tykało  się od czasu do czasu p u b lik ac je  n ie odpow iadające  wy­
m ienionym  zasadom . U dało się to w całości dop iero  w la tach  
rządów  narodow o-socja listycznych . Jako  ch a rak te ry sty czn y  p rzy ­
k ład  rygorów  w te j dziedzin ie służyć m oże „ c a s u s  S p e t t“ . Po<l 
koniec m ianow icie tam te j w ojny, w 1918 r. zam ów iła w iedeńska 
firm a M o r i t z  P e r l e s  w znanvm  niem ieckim  zak ładzie karto -
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graficznym  J u s t u s a  P e r t h e s a  w Gocie N ationalitätenkarte der 
östlichen Provinzen des Deutschen Reiches 1 : 500 000, w o p raco ­
w aniu  inż. J a k u b a  S p e t t a ,  k tó ra  o p eru jąc  kon trasto w y m i k o lo ­
ram i, p rzeciw staw iła te ry to riu m  etn iczne po lsk ie  w N iem czech 
te ry to riu m  n iem ieckiem u. Z daniem  pow ojennej k ry ty k i n iem ieck ie j 
m apa ta  zadecydow ała o p rzeb iegu  g ran ic z P o lską w trak tac ie  
w ersalskim . R ezu lta tem  rygorów  zastosow anych w sto sunku  do 
zak ładu  gotajskiego jest specja lne  w ydaw nictw o opub likow ane już 
w pierw szym  roku  rządów  naródow o-socja listycznycb: G e i s -
l e r  W .: Die Sprachen- und N ationalitätenverhältnisse an den deu t­
schen Ostgrenzen und ihre Darstellung. K ritik  und Richtigstellung  
der Spettschen Karte. P e te rm an n s  M itte ilungen , E rgänzungsbeft 
N r 217. G otha 1933. W ydaw nictw o to je s t eksp iac ją  zakładu 
go ta jskiego za b łąd  z 1918 r. M apę S p etta  rep rodukow ano  w nim 
p o w tó rn ie , ale w zm ienionych barw ach , dano now e opracow anie 
zagadnien ia przy  w prow adzeniu  innych  k ry terió w  podziału  na 
obszary  e tn iczn ie  po lsk ie i n iem ieckie oraz w ykonano m apę różnic 
m iędzy m apą z r. 1918 i obecną, s ta ra ją c  się p rzy  tym  o p rz e p ro ­
w adzenie dow odu m ałej w artości naukow ej, ba naw et „fa łsze rs tw “ 
m apy S petta .

Nie w ynika jednakow oż z powyższego, by nau k a  n iem iecka sama 
w ierzyła w now ą syntezę, a naw et by p rzesta ła  ją in te resow ać 
p raw da o rozw oju  stosunków  etn icznycłi na p ro g ran iczu  polsko- 
n iem ieckim . R ów nie in tensyw nie jak  daw niej rzeczyw isty stan  
nasz był tem atem  p rac  śen iinary jnycli, insty tu tow ycli i sam odzieł- 
nycłi, zwłaszcza na w scłiodnio-niem ieckicłi un iw ersy te tacłi. Gdy 
jednakow oż daw niej nic nie stało na przeszkodzie pub likac ji tycłi 
studiów , te raz  rezu lta ty  owycłi dociekań  pozostały  dostępne ty lko 
dla uży tku  w ew nętrznego. W tycłi w arunkach  w ykluczone było 
oczywiście, by obcy mógł do nieb do trzeć.

D opiero w ypadki w ojenne 1945 r. odsłoniły  n ieco zasłony, 
k tó ra  w isiała nad  owymi badan iam i niem ieckim i. W porzuconycłi 
nagłe p racow niach  pozostały  m ateria ły  i p race , św iadczące do-
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w odnie o doskonałe j znajom ości ze stro n y  N iem ców  praw dy  
-o p raw ach  po lsk ich  do ziem  odzyskanych.

K lasycznym  p rzyk ładem  tak iego  s tan u  rzeczy są m ateria ły  
znalezione we W rocław iu. K ierow nik iem  „ In s ti tu t  fü r  gesch ich t­
liche L an d esk u n d e“ na  un iw ersy tecie  w rocław skim  hył p ro f. H e r­
m ann  A u h  in ,  jed en  z czołow ych p rzedstaw ic ie li an typo lsk iego  
k ie ru n k u  n au k i n iem ieck ie j. O tóż w lokalu  w spom nianego in sty ­
tu tu , p rzy  ulicy Szew śkiej 49 (daw na S chuhhrücke), znalazła się 
m . i. g ru p a  m apek , ob razu jących  zagadn ien ie  językow e na Śląsku 
n a  p rze s trzen i k ilk u  w ieków  i w ydobyw ających fak ty , będące naw et

Ryc. 1. Rozinieszczeiiie ludności w księstwie wrocławskim na podstawie 
nazwisk w rejestrze i)odatkowyin z 1577 r. Plamy ciemne oznaczają ludność 
i  większości polskie (słowiańskie), kropki większości niemieckie. (Kopia 

barwnej mapki niemieckiej).
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(Ha nauk i po lsk iej —  pozbaw ionej do r. 1945 dostępu  do źródeł 
m iejscow ych —  now ością. Jed n e  z tych  m apek  są rękopisam i 
w ykonanym i w barw ach , in n e  są już czystorysam i przeznaczonym i 
do rep ro d u k c ji i gotow ym i do k liszow ania, inne w reszcie nega­
tyw am i zaginionych rysunków . Zespól tych  m apek  jest num ero-

Ryc. 2. Rozmieszczenie ludności w księstwie wrocławskim na podstawie 
nazwisk w rejestrze podatkowym z 1622 r. Plamy czarne, kreski i kropki 
znaczą objaśnioną w mapce skalę procentowego udziału ludności j)olskiej 

i niemieckiej. (Kopia barwnej mapki niemieckiej).

wany, n ie  zachow ał się jednakże  ich  kom ple t. W szelkie poszlaki 
w skazują, że opracow ania te , pow stałe  jako  robo ty  sem inary jne 
w ła tach  trzydziestych  w insty tuc ie , p rzeznaczone zostały do jak ie jś  
syntezy, jak  przypuszczać należy, ty lko  w ew nętrznej, bo w^ątpimy.
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by p rzesad n ie  w tych  sp raw ach  o strożn i N iem cy decydow ali się 
u dostępn iać  te  m a te ria ły  bez ogran iczeń  całem u św iatu. Jeśłi 
chodzi o czas ich  pow stan ia , tru d n o  p odać  dok ładn iejszą  datę . 
Sądząc po m apce e tnog ra ficznej Ś łąska, gdzie w prow adzono g ran ice 
„S u d e ten ła n d u “ , przypuszczać należy, że pochodzą one z okresu  
1 9 3 5 ^ 0  r.

P rzechodzim y do szczegółowego om ów ienia znałezionego 
m ateria łu . P ierw sza m apa (ryc. 1), p o d ająca  za źród ło  „A rb e it 
W ark o tsch “ (bez d a ty ), nosi ty tu ł B evölkerungsverteilung im  
H erzogtum  Breslau auf Grund der Personnamen nach dem  Steuer­
register von 1577. D aje ona in fo rm ac je  o języku  w r. 1577 dła 
wsi p rzew ażn ie  m iędzy Ślęzą a Oławą położonych , p rzy  czym  p rz y ­
najm nie j połow a z n ich  to , w edłe w niosków  au to ra , wsi o łudności 
całkow icie lub  w w iększości po lsk iej.

D ruga z tych  m ap (ryc. 2) daje Bevölkerungsverteilung im  
H erzogtum  Breslau auf Grund der Personennam en nach dem  
Steuerregister von 1622. Jako  źród ło  f ig u ru je  i tu  „A rb e it W ar­
ko tsch “ . Gdy jednakow oż m apa p o p rzed n ia  w yróżniała  ty lko  wsi 
po lsk ie i n iem ieck ie  o raz wsi o w iększości po lsk ie j lub  n iem ieck ie j, 
ta daje już sześciostopniow ą skalę p rocen tow ego  nasilen ia  obu g rup , 
n ad to  je j in fo rm ac je  obejm u ją  wsi rozrzucone  po  obu brzegach 
O dry i na zachód  od Ślęzy. M ateria ł, ja k i daw ały spisy p o datkow e 
w r. 1622, był w idać o w iele obfitszy. A ni w jednym  w ypadku 
jednakże  n ie odnoszą się in fo rm ac je  te j m apy  do wsi w ym ienionych 
w m apie z 1577 r. W  św ietle w yników  W arko tscha  dla r. 1622 nie 
ty lko  na praw ym , ale i na lewym  brzegu  O dry  zna jdu je  się spora 
ilość wsi, w k tó ry ch  ludność po lska w ynosi 50, 75, a naw et 
95— 100% . N a ł^ y  je d n ak  już tu  p o d k reślić , że u sta lan ie  n a ro d o ­
wości m ieszkańców  na podstaw ie  spisów  podatkow ych  daje spec ja l­
n ie dużo po la  do sub iek tyw nej in te rp re ta c ji. Jakoż w sam ych 
m apach  znalezionych  w In s titu t fü r  gesch ich tliche L andeskunde 
zna jdu je  się dow ód, że naw et owe, na w ew nętrzny  uży tek  p ro ­
w adzone p race  n ie zawsze byw ały ob iektyw ne.
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M apa trzecia  (ryc. 3) nosi ty tu ł Predigtsprache im  H erzogtum  
Breslau, Quelle: V isitationsberichte 1651/66. A u to r m apy n ie  jest 
w ym ieniony. P odobn ie  jak  p rzy  m apach  po p rzed n ich , in fo rm ac je  
odnoszą się p rzew ażn ie do wsi nie uw zględnionych (ponad  40) 
w p o p rzedn ich  m apacłi. W porów nan iu  z m apą z 1577 r. dub lu ją  
się in fo rm ac je  jedyn ie  w w ypadku  4 wsi (Bogusław ice —  Bogusla- 
w itz, R ep lin  — ■ R epp line , M iłowice —  M ellow itz, C zernica —  
T sch irne), p rzy  czym we w szystkich cz terech  w ypadkach  pokryw a 
się „slavische B evö lkerung“ m apy 1577 r. z „ P red ig tsp ra ch e  pöl-

Kyc. 3. Język kościelny w księstwie wrocławskim według wizy tacy j 
z 1651/66 r. Plamy czarne znacz;̂  jęz^k polski, gęste kreski polski i nie­
miecki, rzadkie kreski mniejszość poiaK.̂ , kropki wsie niegdyś polskie, 

czarny punkt polskiego kapiana. (xvupia o^ioiicj mapki niemieckiej).
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n isch “ m apy 1651/66 r. P rzy  po ró w n an iu  m apy 1651/66 z m apą 
z 1622 r. in fo rm ac je  dub lu ją  się w w ypadku  5 wsi (W ęgrzyn —  
W angern , Ż uraw in —  R o thsiirben , W ysłanow ice —  Gr. N ad litz , 
W k. Ż erd n ik  —  Gr. S iirding, G runów  —  G runau ). Jeśli chodzi 
■o W ęgrzyn, to  75-—95%  P o laków  w ykazyw anem u d la te j m iesco-

Ryc. 4. Synteza stosunków językowych księstwa wrocławskiego oparta na
ryc. 1—3.

w ości p rzez  m apkę n r  2 odpow iadają  na m apie n r  3 kazan ia  po lsk ie ; 
w Z erd n ik u  zaś 95— 100%  P olaków  m a i po lsk ie i n iem ieckie 
kazan ia; wsi Ż uraw in  i W ysłanow ice m ają 25— 50%  Polaków  
w  r. 1622, a w edług w izytacji kazania po lsk ie i n iem ieckie . W szyst­
k ie  trzy  w ypadki n ie budzą w ątpliw ości —  odw ro tn ie , dane obu
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Źródeł zdają się po tw ierdzać . P ew ne w ątpłiw ośei budzi już wieś 
Z erdn ik . G dyby p rzy jąć  dane obu m apek  za ścisłe, we wsi liczącej 
95— 100%  P o laków  są kazan ia dw ujęzyczne, n iem ieck ie i polsk ie. 
W iem y jed n ak , że tak ie  w ypadki zdarzały  się. N atom iast dane obu 
m apek  co do wsi G runow a stanow czo w ykluczają się naw zajem . 
W edług obliczeń W arko tscha wieś ta  w^r. 1622 m iała m ieć 5 0 %  . 
P o laków ; w edle w izy tacji z połow y X V II w. n a to m iast odbyw ają 
się tu  ty lko  kazan ia  polsk ie. O tóż tru d n o  p rzypuśc ić , by rzekom a 
połow a ludności n iem ieck ie j w G runow ie rezygnow ała z kazań 
n iem ieckich  w kościele. Jeżeli w ięc w G runow ie n ie  było kazań  
n iem ieckich , św iadczy to , że i udział N iem ców  w śród ogółu lu d ­
ności był m niejszy, niż w skazują to  dane językow e, w zględnie, że 
analiza nazw isk p. W arko tscha była dla r. 1622 zbyt sub iektyw na 
i p ron iem iecka.

W sum ie trzy  om ów ione p o p rzedn io  m apy dają in fo rm ac je  
o około 130 w siach okolic W rocław ia. W praw dzie dane te  n ie są 
ani k om ple tne , ani w pełn i ob iek tyw ne, w ydaw ało się je d n ak  rzeczą 
celową zeb ran ie  ich  na jed n ą  m apę. R ezu lta tem  tego jest ryc. 4. 
Choć ohraz n ie je s t kom p le tn y  —  pozostaw ia duże obszary b ia łe  — 
to przecież w św ietle jego p rez en tu je  się księstw o w rocław skie na 
przełom ie szesnastego i siedem nastego w ieku jako  k ra j co najm nie j 
m ieszany. W ydzielić m ożna k ilk a  regionów . O bszar w ięc m iędzy 
W idaw ą a O drą je st czysto po lski. P odobn ie  też czysto po lska jest 
część po łudniow o-w schodnia z wsią Z uraw inem  jako  ośrodkiem . 
W całym  księstw ie rozprószone są zaś wsi po lsk ie  w fo rm ie po- 
każi^ych wysp. Z resztą wsi zarów no „p o lsk ie“  jak  i „n iem ieck ie“ 
nie są etn iczn ie  jed n o ro d n e , ale w ykazują liczne przym ieszki. 
O braz ten , pow stały  z m echanicznego zestaw ien ia w yników  nauk i 
n iem ieckiej, bez p rzep row adzan ia  żadnych k o re k tu r , zadaje i tak  
kłam  p o p u la rn em u  tw ierdzen iu  o w czesnym , kom ple tnym  zniem ­
czeniu D olnego Śląska.

D rugą g rupę m ap stanow ią m apk i ilu s tru jąc e  stosunk i języ­
kow e w X V III i X IX  stu leciu . D la w ieku X V III o p arto  badania 
głównie na p racach  Z i m m e r m a n n a ,  dla w ieku X IX  na m ateria le
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H u II tl r i c h a. Na czoło z te j g rupy m ap w ybija się, rep ro d u k o w an a 
przez nas jako  ryc. 5, m apka za ty tu łow ana Sprachenverhältnisse  
in Preussisch-Schlesien nach Zim m erm ann, W einhold (Fiedler, 
Lellek). Je s t to  m apka rozw ojow a, syn te tyzu jąca  w yniki badań  
inonograficznycłi. P o d aje  p rzed e  w szystkim  gran icę językow ą 
połsko-n iern iecką (pełne  i p u s te  czw oroboki) i po lsko-m oraw ską 
(podw ójne p rze ryw ane  k resk i) z r. 1790. G ran ice te n ie  są now ością. 
O publikow ał je jeszcze w r. 1896 J. P  a r  t  s c b w p ierw szym  tom ie 
m onografii Schlesien  (p rzy  str. 364), a późn iej po w tarzan o  ją  w ielo­
k ro tn ie  zarów no w n iem ieck ie j, ja k  po lsk ie j lite ra tu rz e . Ta sam a 
m apka In s titu t fü r  L an d esk u n d e  w prow adza je d n ak  rów nież g ra ­
nice z r. 1846/7 (po lsko-n iem iecka pełne  k ro p k i, po lsko-m oraw ska 
puste  k ro p k i). Jeże li zechcem y na podstaw ie  p rzeb iegu  obu od ­
ległych o la t 56 g ran ic  językow ych po lsko-n iem ieck ich  w ytw orzyć 
sobie obraz dokonanych  zm ian, to p rze d e  w szystkim  rzuca się 
w oczy is tn ien ie  dw óch w ybitnych  k linów  językow ych po lsk ich , 
u jm ujących  ja k  w kleszcze W rocław  jeszcze pod  kon iec  X V III w.: 
trzebn ick iego  na pó łnocy  i oław skiego na p o łu d n ie  od m iasta . O bok 
cofn ięć  się zestaw ien ie obu gran ic , gdyby dać p e łn ą  w ia rę 'b ad an io m  
n iem ieckim , w ykazyw ałoby rów nież zdobycze polszczyzny w wy­
m ienionym  okresie , a m ianow icie d o ta rc ie  je j ponow ne do O dry 
w okolicy  B rzegu o raz pow stan ie  n iew ielk ich  k linów  wokoło 
Ścinawy —  S teinau  i Lew ic —  Löw itz. T rzeba jed n ak że  p rzy jąć , 
że tego rodza ju  rew indykacje  są w w aru n k ach  p ierw szej połow y 
X IX  w. m ało p raw dopodobne . G ran ica z r. 1846/7 natom iast, n ie 
p rzesadzając  je j ob iektyw ności i ścisłości, już tak  ja k  je s t przez 
badacza n iem ieckiego  narysow ana, podw aża w iarogodność p rzy ję te j 
do tąd  dla r. 1790 syntezy. M ożna bow iem  śm iało tw ierdz ić , że 
polszczyzna w okolicach  B rzegu  czy w okolicach Ścinawy i Lewic, 
sta ła  w r. 1790 n ie gorzej niż p ó ł w ieku później.

Ü O  dalszej k o n tro li w spom nianej syntezy k arto g raficzn e j 
służyć mogą dwie m apk i m onograficzne, ilu s tru jąc e  szczegóły k lina 
oław skiego danym i z r. 1782 i 1843. P ierw sza za ty tu łow ana jest 
Die Sprache in den Kreisen Ohlau, Brie^, Strehlen nach den An-



Ryc. 5. Stosunki językowe na Śląsku. Puste i pełne czworoboki — granica 
językowa polsko-niemiecka w 1790 r. według Ziinniermanna; podwójne kreski 
przerywane — granica polsko-morawska. Pełne kropki — granica polsko- 

niemiecka według Weinholda (Fiedler, Lellek).
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gaben von Z im m erm ann 1782 (ryc. 6). Język  po lsk i (w ycinek 
k reskow any w kó łku  oznaczającym  wieś) n ie ty lko  rozrzucony  jest 
rzeczyw iście gęsto w k lin ie  oław skim , ale około B rzegu skupiły  się 
m iejscow ości bądź o znacznym  procencie  po lsk im , bądź tak ie , 
o k tó ry ch  b ra k  danych (puste kó łka). Te o sta tn ie  posłużyły w idać 
N iem com  za podstaw ę do cofn ięcia w stecz gran icy  językow ej 
X V III w. na om aw ianej wyżej m ap ie  syn te tycznej. W każdym  
raz ie m apka ta  je s t dla po lskości n iew ątp liw ie  ko rzystn ie jsza  niż 
p o p rzed n ia  synteza.

Ryc. 6. Język w powiecie oławskim, brzeskim i strzelińskim według danych 
Zimmermanna z 1732 r. Czarno udział niemiecki, kreskowany udział polski, 

puste kółka brak danych.
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Jeszcze ciekawsza je st dotycząca tegoż te re n u  m apka, re p ro ­
dukow ana przez  nas jako  ryc. 7: Die Sprache in den Kreisen Ohlau 
und Brieg nach H undrich 1843. O bok danych  o języku  wsi podano  
tu  szczegóły o języku  nabożeństw  (krzyżyk jedno  nabożeństw o 
n iem ieckie w m iesiącu, k reska  jedno  nabożeństw o po lsk ie , kółko

Ryc. 7. Język w powiecie otawskim i brzeskim według Hundricha z 1843 r. Udział 
niemiecki czarno, polski kreskowany. Krzyżyk — jedno nabożeństwo niemieckie 

w miesiącu, kreska — polskie, kółko ■— brak nabożeństw.

b rak  nabożeństw ). M apka ta nie ty łko  p o d k reśła  w pełn i słuszność 
p rzesun ięcia gran icy  językow ej po łsko-n iem ieckiej w pkołicy 
Brzegu nad  sam ą O drę, ałe w ykazuje n ad to , ż e  k l i n  o ł a w s k i  
n i e  z o s t a ł  w p i e r w s z e j  p o ł o w i e  X I X  w.  z g o ł a
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z l i k w i d o w a n y .  W szeregu wsi po  lewym  brzegu  O dry  w idzim y 
i język  i nabożeństw a polsk ie. Te o s ta tn ie  są je d n ak  w m niejszości. 
W idać w yraźnie, jak  germ an izacja nabożeństw  w yprzedza germ an i­
zację językow ą, ja k  s ta je  się je j środkiem . W yjątkow o ty lko  m apa 
w ykazuje w ypadk i szybszej germ an izacji językow ej od kościelnej 
(Szydłowice —  Scheidelw itz na pó łnoc od B rzegu i Z akrzów  —  
S ackerau  na pó łnocny  zachód  od O ław y), ale i- wówczas mamy 
podstaw y, aby raczej p rzy jąć , że dane  językow e są m ylne, że n a ­
bożeństw u po lsk iem u odpow iadała n iew ątp liw ie  g rupa językow a 
polska.

Ryc. 8. Język w powiecie wrocławskim według 
Zinimerinanna. Znakowanie jak ryc. 7.

B ardzo  ciekaw a, pon iekąd  rew elacy jna, jest m apka Die Sprache 
itn Kreise Breslau nach Zim m erm ann 1 7 . . .  (ryc. 8, w oryginale 
b rak  pełnej da ty ). W ykazuje ona język  po lsk i w szeregu wsi ok ręgu  
w rocław skiego, p rzy  czym w w ielu z n ich  nabożeństw a są w yłącznie 
polskie. Wsi podchodzą w pobliże samego W rocław ia.



Ryc. 9. Język w powiecie sycowskini, trzebnickim i oleśnickim według 
Hundricha z 1843 r. Udział polski kieskowany, niemiecki czarno, kropki ogra­
niczają część powiatu sycowskiego przydzieloną do Polski w traktacie wersalskim.
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Na tym  je d n ak  n ie koniec. R eprodukow ana p rzez  nas jako  
ryc. 9 m apka Die Sprache in den Kreisen Groß-W artenberg, T reb­
nitz, Oels nach H undrich 1843 w ykazuje znów polsk ie wsie poza 
g ran icą językow ą z r. 1846 m apki syn te tycznej. K lin  trzeb n ick i 
nie uległ jeszcze całkow ite j likw idacji, a obszar o leśnicki rów nież 
n iesłusznie został pozostaw iony  całkow icie po  stro n ie  n iem ieckiej.

T yle dają m apki m onograficzne do k ry ty k i syn te tycznej m apy 
rozw ojow ej. U zupełn ia je jeszcze m apka rep ro d u k o w an a  przez nas 
jako  ryc. 10 Zweisprachige Schule im ehemaligen H erzogtum  Oels 
1757 nach Hultsch (unvollständig). Słuszność k ry ty k i te j syntezy 
1 p o trzeb ę  now ego, grun tow nego opracow ania  polskiego całego
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zagadnien ia po tw ierdza jeszcze jedno  źródło n iem ieck ie z okresu  
pT zedhitlerow skiego, a m ianow icie dane P e u c k e r t a  w Schle- 
sische Volskunde, Leipzig 1928. P rzy taczam y  u ryw ek  z jego w y­
wodów, nb. w ziętych z podstaw ow ej m onografii K . W e i n h o l d a  : 
Die Verbreitung und die H erkun ft der Deutschen in Schleaieti. 
S tu ttg a rt 1887, w tłum aczeniu  dosłow nym :

P isze on: „W  trzynastym  w ieku m ożem y m ówić jeszcze o p o l­
skim  Śląsku; ty lko  tam , gdzie p rze d tem  stały  gęste i s ta re  puszcze, 
gdzie trzeb a  było ziem ię upraw iać, znajdziem y Niem ców. Jeszcze 
w połow ie cz ternastego  w ieku n ie było lep ie j; naw et górską 
kap liczkę we W leniu  (Lahn) oddano w 1349 r. P o lakow i, k tó ry  
rozum iał po  n iem iecku  i po polsku. P ow iat je len iogó rsk i w ydaw ał 
się być przew ażnie polski... Jeszcze w' 1616 r. kazano  po po lsku  
w kościele św. G o tharda  w S trzelin ie ; wsie m iędzy S trzelinem  
(S treb len ) a W ięzowem  (W ansen) nazyw ają się dzisiaj jeszcze „pol- 
n ische G asse“ . O ław skie, B rzesk ie i W rocław skie były w X V II w. 
na lewym  brzegu O dry jeszcze przew ażn ie polskie. P o lsk i sąd 
szlachecki fungow ał do rządów  p ru sk ich  w G łogow skiem , R udneń- 
skiem , (R au d ten  na płd . G łogowa), G órow skiem , W ołow skiem , Wą- 
soskiem  (H e rrn s ta d t)  i R yczyńskiem  (R iitzen) ; naw et do dziew ięt­
nastego w ieku w rocław ianin  zwał p raw ą stro n ę  O dry  po lską a lewą 
niem iecką. P od  koniec osiem nastego w ieku pisze Z i m m e r m a n n :  
W D ziecinie (K lein itz) i B obrow nikach  (B obernig) m ów ili jeszcze 
sta rzy  gospodarze po po lsku ; w K ożuchow skiem  (F rey stad t)  mówi 
się p rzew ażnie po n iem iecku; nad  O drą je d n ak  i we wsiach gm in­
nych m ówi się p rzew ażn ie  po „w asserpo lsku“ . M iędzy Żm igrodem  
(T racbenberg ) a M iliczem  n iew ielu  ty lko  um iało po po lsku , w ielu 
natom iast we w siach k laszto rnych  m iędzy Ż m igrodem  a T rzebnicą , 
poza tym  jed n ak  m ów ią wszyscy p rości ludzie w trzebn ick im  p o ­
wiecie po n iem iecku. W pow iecie nam ysłow skim  m ówiło dwie 
trzecie  ludności chociaż k iepsko  po  po lsku , w pow iecie w rocław ­
skim  panu jącym  był język n iem iecki, ale k ilka  wsi w k ie ru n k u  
Świdnicy i S trzelina  m ówiło jeszcze po  po lsku . W D om asławie 
(D om slau), K atarzyn ie  (K a tte rn ) , B o rku  (G roBburg) kazano także
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po polsku. N ad O drą były po lsk ie kazan ia  jeszcze w W ojnow icach 
(Z indel), M ilw icach (M ellow itz), B obrow icach  (M argareth ), 
D obrzykow icach (W iis ten d o rf); w Swojcu (Sw oitsch) m ów iono 
także jeszcze tro ch ę  po polsku. P o w ia t oław ski, okolice W ięzowa, 
Oławy, p raw a połow a p o w ia tu  brzeskiego, w ięc znów okolice za 
O drą , były językow o m ieszane, pow iat ziębicki (M iinsterberg) 
i g rodkow ski były czysto niem ieckie.

N iespodzianką jest, jak  pow iedziano , że jeszcze w osiem nastym

1 c;
6»’en2i und ęemtscM

polnisch, deutschem Oeb»«i 1913
--------- - . 1Ö46-4.7

♦ ♦♦♦-#■ . 1617
o 0-0  ̂ • ĵfTl 1790

Po>ni3Ch • deutsche ¿p rachm se tn  om 1790.

Tschc

Ryc. 11. Reprodukcja mapki Peuckerta z 1928 r.



22 J . WĄSOWICZ

w ieku polszczyzna sięgała w okolice ^Vrocławia i S trzelina . N aw et 
pan i von S t e i n ,  k tó ra  baw iła w 1803 r. w S tracłiow icacłi koło 
M ucboboru )\ k. (Straoliw itz) pisała do C h arlo tty  von S c b i 11 e r : 
„W ezeraj, w n iedzie lę  i przy p ięknej .pogodzie , w idziałam  w iele 
lulodycli dziewczjjt na p rzecbadzce i w śród śpiewów. Skinęłam  ku 
n im ; um iały w iele pieśni ludow ycłi, ale blisko n ie chciały  icb śp ie­
wać, poniew aż cldopcy, k tó rzy  n iedaleko  się baw ili, by je  wyśm iali. 
Poszłam  p rze to  z nim i w ale je  i w tedy nie było końca pleśniom . 
Śpiew ały także po lsk ie pieśni. P y ły  to  dziew częta w w ieku dw a­
naście do szesnaście la t.“

Na podstaw ie in fo rm acy j Z im m erm anna nie m ożna m ówić 
-o czystej polszczyźnie; w łaśnie w iadom ość i)ani von S tein  w ska­
zuje, że chodzi td  o re lik t; j)olskość je st od cz ternastego  w ieku 
w odw rocie. P ow oli, p raw ie  n iezauw ażenie ale pew nie dokonu je  się 
ten  proces. M ożna badać etapy . W 1873 r. kazano  jeszcze w Ż u ra ­
w inie (R othsiirben) po po lsku ; w 1860 r. uznano za curiosum , że 
zm arły m ężczyzna uczył się jako  dziecko w te j wsi po polsku. 
W 1817 r. są M ałoszyce (M üblatschütz) w pow iecie oleśnickim  
jeszcze polskie,, w' 1837 uchodzą za n iem ieckie , w 1866 r. kazano 
tam  jeszcze p ięć do sześć razy w ro k u  po po lsku ; w p ią tą  n iedzie lę  
po św. T ró jcy  w 1874 r. śpiew ano o sta tn i raz po po lsku  w kościele .“ 
Swój wywód o e tnog ra fii Śląska za o p a tru je  P e u c k e r t w pouczającą 
m apkę, k tó rą  tu  rep ro d u k u jem y  jako ryc. 11. Z asługują w niej 
na uw agę zwłaszcza Polnisch-deutsche Sprachinseln um 1790. W y­
wody P eu ck e rta  u jąć m ożna k ró tk o : P o l s z c z y z n ę  z l e w e g o  
b r z e g u  O d r y  u s u n ą ł  d o p i e r o  o k r e s  K u l t u r k a m p  f u.

M apki z In s titu t fü r  L andeskunde dostarcza ją  danych  i dla 
dalej na w schód położonych obszarów , k tó re  to  dane, choć m niej 
już rew elacy jne, polskość bow iem  tych obszarów  n ie  je s t dla nikogo 
now ością, w arte  są n iem niej om ów ienia. Cytow ana już m apka 
n r 12, oprócz stosunków  w O leśnickiem  i T rzebn ick iem , oddaje nam  
bardzo  w yraziście polskość okręgu  sycowskiego w połow ie X IX  w'. 
M apka rep ro d u k o w an a na ryc. 12: Die Sprache im Kreise Namslau 
nach Hundrich 1843 daje  skreślone ręką n iem iecką szczegóły sio-



Kyc. 12. Język w powiecie namy.słowhkiin wedhit» Hundricłia z r. 1843. Udział 
polski kreskowany, nieinieeki rzanio. Kropkami obwiedziono ob.szar włączony 

do l ’olski w traktacie wersalskim.
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sunków  językow ych w pow iecie nam ysłow skim , rów nież, jak  w ia­
dom o, silnie po lsk im , a naw et we w schodniej swej części w łączonym  
do obszaru  plebiscytow ego z r. 1920. P odobn ie  n ie  stanow ią oczy­
wiście dla P o laków  żadnej n iespodziank i m ap k i rep ro d u k o w an e  
p rzez nas jako  ryc. 13 i 14: Die deutsche Sprache in den Ober- 
schlesischen Städten 1843, o raz Die deutsche Sprache in den ober- 
schlesischen Landkreisen 1843. M apka n r  15 w skazuje na silny 
udział P o laków  w śród ludności m iast na p raw ym  brzegu  O dry 
i naw et na obszarze górniczym  (jak  w p o p rzed n ich  m ap k ach  w y­
cinki czarne oznaczają N iem ców , k reskow ane P o laków , liczby ab ­
so lu tną liczbę N iem ców  w m iastach). M apka n r  14 w ykazuje 
rów nież zw artość polskiego obszaru  językow ego, jeszcze n ie  za-



STOSUNKI JĘZYKOWE NA SLĄSKU 25

kłóconą przez rozw ój przem ysłu  w okręgu  węglowym  (liczby ozna­
czają abso lufną liczbę N iem ców  w śród ludności w iejskiej pow ia tu ). 
Jeżeli waga tycb m ap nie leży w stw ierdzen iu  bezspo rnej dla nas 
polskości G órnego Śląska jako  tak ie j, leży je d n ak  w tym , że spo­
rządzone rękam i n iem ieckim i m apy te  w ykazują ogrom  św iadom ej 
ten d en c ji o fic ja lne j n auk i n iem ieck ie j, w idoczny ‘ cboćby w k o ­
rek to rze  S petta . dokonanej ])rzez G eislera.

Ryc. 14. Języki w górnośląskich powiatach wiejskich w r. 1843.

Każący p rzy k ład  tak ie j ten d en c ji daje nam  rów nież zesta­
w ienie ryc. 15 i 16. Na p ierw szej z rep rodukow ano  m apę p ro f. 
W ilhelm a M a k  a, językoznaw cy w rocław skiego i au to ra  szeregu 
p rac , pośw ięconych rzekom ej odrębnośc i języka górnośląskiego
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i dw ujęzyczności G órnoślązaków . W spom niana m apa uznaje pow iat 
k luczborski za całkow icie zniem czony. Ale w tym  sam ym  zbiorze 
(nasza ryc. 16) m ieści się m apa w ybitnego geografa b isto rycznego, 
doc. d r  H e rb e rta  S p e n g 1 e r  a, k tó ra  pozostaw ia pow. k luczborski 
w sferze języka polskiego.

Subiektyw izm  jest rzeczą ludzką. N ależy go się w ystrzegać 
■w badaniach  naukow ych, ale m ożna go psychologicznie zrozum ieć.

Kyc. 15. Języki Górnego Śląska według Maka (por. powiat 
kluczborski tu i na ryc. 16).

U jaw niony  jed n ak  w pow yższych p racach  s top ień  św iadom ej n ie ­
ścisłości n auk i n iem ieck iej je s t czymś zgoła bezprzykładnym . 
Jak że  jaskraw o odbija  od niego nasza w łasna n iedocena ¡eolskiego 
stan u  posiadan ia , jeżeli naw et cytow ane n iem ieckie ujęcie p rob lem u  
D olnego Śląska, choć dalek ie  od ob iektyw izm u i pełnej p raw dy .
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przy n o si m im o to stw ierdzen ie  n i e d a w n e j  p o l s k o ś c i  
t y c h  o b s z a r ó w  w n ie jednym  now e i d la nas sam ych.

M apki In s titu t fü r  L andeskunde  ilu s tru ją , jak  w idzieliśm y, 
sto sunk i X V I— X IX  w., pozostaw ia jąc  na boku  sto sunk i wcześ­
niejsze.

Czy In s titu t fü r  L andeskunde p row adził jak ie  badan ia  w tym  
k ie ru n k u , n ie  w iem y. M ożem y jed n ak  i odnośnie do X IV — XV w. 
oprzeć się na daw niejszych w ynikach  n au k i n iem ieckiej. P ew ne 
m ożliw ości daje  tu  m ianow icie rozpraw a M. T  r  e b 1 i n a : Beiträge 
zur Siedlungskunde im  ehemaligen F ürstentum  Schw eidnitz. D ar­
s te llungen  und  Q uellen  zu r schlesischen G eschich te V I. B reslau  
1908. R ozpraw a ta  daje w śród załączonych doń  tab lic  m apę n r  4, 
k tó ra  w yróżnia m iędzy innym i „O rte  slavischen U rsp ru n g s“ ,

Ryc. 16. Języki Śląska według Schlengera (por. powiat kluczborski tu i na
ryc. 15).
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„D eu tsche O rte  vor 1419“ i „D eu tsche O rte  nach 1419“ . Może ona 
stanow ić pew ien su rogat m apy etnog ra ficznej z w. X IV  i z tego po ­
wodu rep ro d u k u jem y  ją tu ta j po  przerysow an iu  jako ryc. 17. Z a­
kładam y przy tym , że „O rte  slavischen U rsp rungs“ hędą o dpo ­
w iadały wsiom, k tó re  w X IV  w ieku hyły jeszcze polskie, w zględnie, 
k tó rych  proces zniem czenia nie poszedł daleko, a udziały  ludności 
n iem ieckiej nie hyły przew ażające. U tożsam ienie ich p rze to  wsiami 
o w iększości po lsk iej nie będzie nie uzasadnione. D odajm y, że 
wśród „n iem ieck ich“  osad sprzed  r. 1419 na pew no duży p ro cen t 
stanow iły osady e tn iczn ie po lsk ie, a jedyn ie lokow ane na praw ie

Ryc. 17. Mapka pochodzenia osad v̂ księstwie świdnickim według Treblina.
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Hieinieckiiii. W arto  przypom nieć, że np. badan ia  p ro f. T y m i e ­
n i e c k i e g o  w ykazały w łaśnie d ła Słąska we wsiacłi łokow anycli 
na p raw ie  n iem ieckim  przeszło 14%  sołtysów  o im ionacli słowiań- 
ik ich , —  co n ie p rzesądza oczywiście n iem ieck ie j narodow ości 
sołtysów o im ionach  w spółnych całem u chrześc ijańsk iem u św iatu.

G enera łne  w rażenie na podstaw ie m apk i te j będzie n as tęp u ­
jące: brzeg  Sudetów  tw orzy bardzo  dob itn ie  zaznaczoną granicę 
dwócli te ry to riów . Jedno  z nicłi, na północy , nosi jeszcze wówczas 
cecłiy e tn icznej p rzew agi po łsk iej, a osadnictw o n iem ieck ie tw orzy 
jedyn ie  w yspa na jego obszarze. N atom iast ołiszar Sudetów , p o ­
k ry ty  z początk iem  X III  w ieku przez puszczę leśną, został zajęty  
w yłącznie przez trzeb ież  n iem iecką, k tó ra  łatw o w chłonęła słabe 
po łsk ie osady łeśne.

Jeże łi, ja k  w idziełiśm y, naw et na ,,w ew nętrzny‘* uży tek  p rz e ­
znaczone bad an ia  n iem ieck ie  n ie  mogły wyzwołić się z naw yku 
tendencji, n ie m ogą oczywiście stanq^vić w ystarczającej podstaw y 
d ła osta tecznej syntezy po łsk iej. M u s i  s i ę  o n a  o p r z e ć  n a  
w ł a s n y c ł i ,  s z c z e g ó ł o w o  z p o ł s k i e g o  p u n k t u  w i d z e ­
n i a  p r  o w a d z o n y c łi d o c i e k a n i a c łi. Na owym „wewnę- 
trzn y m ‘” czy też ob iek tyw niejszym , starszym  m a te ria łe  n iem ieckim  
m ożna n iem niej oprzeć pew ną syntezę tym czasow ą. P rzed staw ia ła ­
by się ona nas tępu jąco : pierw sza fała  n iem iecka z X III  w ieku 
rozpoczęła tu ta j p rzeo b rażać  czysty obszar etn iczny  po łsk i w k ra j 
z pew nym i udziałam i łudności n iem ieckiej. U działy te  rosną na 
nizin ie p raw ie  sta łe , jeśłi pom iniem y pew ien  zastój wywołany 
w ojnam i husyckim i czy w ojną trzydz ies to łe tn ią . P rzychodzi w reszcie 
pew ien m o m en t —  w te j chw iłi tru d n o  go czasowo usta łić  —  
w k tó ry m  łudność po łska zaczyna staw ać się m niejszością. Są 
w szełkie poszłaki, że nie było tu ta j zagadn ien ia cofan ia się g ranicy  
językow ej. Z agadnien ie gran icy  językow ej po lsko-n iem ieck ie j wy­
łoniło  się dop iero  na pó łnocnej i w schodniej rub ieży  dołnośłąsk ie j, 
gdzie, zarów no na sk u tek  o p o ru  łudności ja k  i siły bezw ładności 
oraz w yczerpyw ania się nacisku  n iem ieckiego, zaczyna form ow ać 
iię  po lsko-n iem iecka gran ica językow a, k tó rą  m ożna już naw et za-



30 J. WĄSOWICZ

re jestrow ać  p rzed e  w szystkim  dzięki m ateria łom  Z im m erm anna i in . 
W w ieku  X V III rozpoczyna się now y okres, a m ianow icie okres- 
cofan ia się g ranicy  językow ej, k tó ra  opuszcza p raw ie  D olny, 
a p rzenosi się na G órny Śląsk. Oczywiście oba te  typy  w alki obu 
grup  n ie  w ykluczają się, ale zachodzą na siebie i uzupełn ia ją  się. 
P rzec ież  o sta tn io  w iele poszlak  w skazywało, że G órny Śląsk w szedł 
w fazę typu  pierw szego. A nalogiczne uw agi zresztą  w ysunąć m ożna 
w stosunku  do n iem czenia M azurów.

N ie m ijam y się więc z p raw dą tw ierdząc, że m a te ria ły  In s titu t 
fü r  gescb ich tliche L andeskunde, stanow ią z po lskiego p u n k tu  
w idzenia, n iew ątp liw y postęp  w badan iu  zagadnien ia germ anizacji 
Śląska. P o p ie ra ją  one tezę generalną , że in tensyw na ko lon izac ja 
n iem iecka w X III  w ieku n ie doprow adziła  do g run tow nej zm iany  
oblicza językow ego k ra ju , ale zapoczątkow ała ty lko  proces w ielo- 
w iekow y, k tó ry  się ciągnął aż do dni naszych.
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